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Tajny układ polsko - franc.?
Sseplely ocieSłaja z Tm hm  da Kijewa.

Ruskie nastroje.
Lwów, 23. lipca.

Niedawna wystana została do sekretaiyatą 
Ligi Norodów oei'em poparcia sikuirg na „polslki 
ferror** we- wschodniej Małdpolsce —  pewna ilość 
■ ik-diiiifisikoWanych egzemplarzy ruskich cpozycyj- 

dzienników i tygodników'.' Ich wSr-Htelejre ■ tu 
ówdzie szpalty miały; bjić wymownem świade-, 

ctw«m, panujących tu- stosunków.
Nie piega wąitp-llwc-śd, że arguntónt taki prz*ę- 

nać mógł niekrytycznego laika. Zmiękłby swe 
zdanie, przeczytawszy 'tekst tych skreślanych 
artykułów, zionących nienawiśc-ą plemienna i 
r'ragii'Lememi powtórzenia w jeszcze radykalniej­
szej fomrie „dnia samosłtanowieMia“ , dnia pórą- 
di-upku. 1 nudno równocześnie nie uledz zdziw-ie- 
iu, że prasa wr ten- sposób pojmująca swe zada­
nie, woigóte istnieć może, że zezwala sóę na to, 
aby działając na zdeztoryemitowaimym częstokroć 
gruncie, uprawiała bezkarnie swe dzieło wi-chrzeń 
i jerronu.

Jest to już „die F+ucbt der bose.n Taten“ , że 
raz oparłszy podstawę swej egzystancyi na pier­
wiastkach wizikieg© szowinizmu, musi się, ulega­
jąc konieczności- i widmu bankructwa, toin swó] 
—  w miarę stępienia wrażliwości ogółu —  zao­
strzać, natężenie głoszwyieb haseł wzi r a j l ć , ' jak 
morfinista zwiększać nieustannie dawkę nankolty- 
Jcu — aż do kresu, Ópdfcycyjna prasa ruska aczr- 
3 >lwiek przechodząc przez szereg fluktuacyi, 
■wykazała dużą gibłoość w zmianach frontu, dziś 
-Tagatopowała się tak dalek-o, że oćwrót „z  hono­
rem* z dniem każdym- staje $?ę trudniejszy. Dziś 
fest omal niemo:żIiwy-m —  i dlatego brnie dalej 
tez opamiętania. Jedyną jej pozorną zresztą, pod­
stawą jest fikeya „jednolitego aarudtowego fra ,- 
<;r“ . Fikcyjność tego tworu w j kazał d-owodnie ot- 
Jtatn-i zjazd, międzypaintyjny, w którym poza de- 
njm toacyjną nieobecnością u-kr. partyi soc. dem., 
frrak było reprezentacyi istotnie decydujących, 
chłopskich mas, co sami uczestnicy zjazdu niemile 
odczuli. Tem samem- zlazd, do którego- przywią­
zywano wielkie nadzieje, olkazał się konwenty- 
klem grupki agitatorów, a powzięte kiłometaówe 
rezołucyie —  stosem zapisanej bibuły.

Ostatecznie cala racya bytu tego „nieprzeje- 
Gnanego" odłamu ześredkowała się w  zwalczaniu 
władz pBBkk,h i w wysiłlkrch ku utrzymaniu w 
gassywizmte szerokich- mar ludności. Od czasu 

(Palszjr ełąg; aa stronie 2-giefl,

T a jn y  u k ła d  p ó ls k o - lr a n c u s k i  ?
Wiedeń, 23. Ijpcą. 

(Telef.) (O) Wedle doniesień rzymskich, na­

deszła fam z Berlina wiadomość o rzekomym taj- 
rym układz:e iraWcitsko -polskim. Wedle tego, ji-Tjsju  — —   —______________________ ; • i
kładu Polska miafatw utrzymywać stak. 

wojska, a rząd francuski dokładałby dó kosztów

utrzymania tego wojska «eintg0 franka złotego
' - - ■ i -------------------------------------------------
na głowę dziendie. W zamian za przychylne w r? 

strzygmęcie sprawy górnośląskiej udzieljłąby |FW, 

skA Frandyi koncesji w  PyhnSku i Pszczyn®, a 
oprócz tego odstąpiłaby Francy] 40 proc. kapH- 

łów zakładowych niemieckich w kopalniach.

F w c y a  wysyła na SJąsk wojska
nie czekając na Anglię F Włochy.

W iedeń. 23. jipaa. 
(Telef.) (G) „Chicago' Tribune“  dowiaduje 

siiję, że marszałek Foch i nrinitster wojmy Bai- 
teiatux poiczyimili przygo-* Bw*ni-a dla wysławia nią,

Gońmy Śląsk 'dylw&ntf piechoty fratficuskiiej jy a 
czekawąc angielskich \ w łoskich ząfrzą<Lzeń v 
tej sprawie.

Sowiety uciekają przed cholerą z Moskwy do Kijowa.
Wiedeń, 23. Iipca. 

(Telef.) (O) Ukraińskie biuro prasowe donosi 
z Tar a-o pola: Oficerowie bolszewiccy pełniący 
służbę na granicy twierdzą, że siedziba rządiu so­
wieckiego będzie prem i^ona z Mostlcwy do Ki­
jowa, ponieważ Moskwa jest zagrożona cholerą. 
Ale lalkże Ukraina jest nią zagrożona. Do 16 lipca

przybyło na Ukrainę przeszła 400.000 chłopó\. z 
Rosy!. Guberaią- czer-mchowSIra, tamboswską i po'- 
tawisika przepełnione są zbiegami z Rosyi. Łsi.o, ić, 
Ftołandya i Łotwa wydały) już zarządzenia o ! i 
władz poynniczreych, aby "iedwpuśc^ć doi zawle­
czenia zarazy.

Z LW OW SKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOW EJ
Lwów, 23. lipca.

Tendencjo spokojna, O D r ó t  z powodu so­
boty słaby, ceny dbcych walut są prawie te sa­
me, co wczpraj.

Dolary amerykańskie 1890— 1900. jedynki 
i dwójki 18^0— 1865, dolary kanadyjskie 1580—- 
1590, jedynki i dwójki 154G— 1550, marki nie­
mieckie £6’00— 26’50, setki 25 ‘5Ó— 25'60 drobne 
25-70— 25 75, leje 27-00— 58-00, drobne 26 8 0 -  
25’85. czeskie korony 26'50— 27’00, drobne 26’0Q 
do 26‘10, ausiryackie tys!ączki 2500 — 2550, setki 
220*00—230’00, 50-koronówki 130'00— 135*00, 
20-koronówki 2*00 —2"20, 10*koronówki 1*70 
1 *95, 1-isii2-ki 1*40— 1*50 f„ ruble 5 setki 2’30 
2"40, setki 5"00— 5*10, 25-rublówki 2 ‘6C—2*70,

1
10-riibl. 1"90— 1*95, reszta drobnych od 1"00- ' 
1*60, dumskie tysiączki 60*00—65*00, dumsk' 
250 rb. 40*00—40 40. karbowańce 3"80— 4*0ó, 
hrywny 13*00— 14*00, franki franc. 115— 120, 
funty szterl. 5900— 5950.

Złcto: 20-kor. 7300— 7350, 20-franków.;i 
57C0— 6750, 20- markówki 8000— 8200, funty 
szterlingi 8100— 8200, 10-rublówki 8500— 86Ó0, 
dolary 1750— 1760.

Srebro: Korony austr. 11^— 115, floreny
240— 250, ruble 38C—400, kopiejki 1*40--->1 *45, 
dolary amerykańskie 1050— 1100, połótfki i 
ćwiartki 980— 990, dolary kanad. 65C— 680, 
drobne 610— 620. •
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do czasu —  ostatnio! najbardziej irttemzywofc —  
■podtrzymuje Się ten stan przez nicowaną na wsey- 
Blikle- strcity aktualność sorałw?" wschodniej Mało 
polaki. Btizkością korzy otoAgo Jej rozstrzygnięcia 
i .perspektywa związanych z tem następstw, stra­
szeniem i piętnowaniem po imieniu osób ^niekatr- 
Jiydi“  staraj® się Owi ,j>a!frycci“  utrzymać rząd 
dasz.

Rzecz jasra. że hasło „im g w ed  —  tern *e>- 
p c j“ jestt id ł kardynakiem przykazaniem. Dlatego 
też cala akcya humanitarna, spoczywającą! w ich 
rękach, prowadzona jest w  ten sposób, aby z je­
dnej strony olśnić opinię swemi najlepszem! cho­
dami, z  drugiej zaś ochądfinej nędzy powojennej 
zbytnio nie poprawić. Ta też jest publiczną tajem­
nica, że fundusze, złożono na cela dobroczynne, 
idą pod fałszywem} tkonrtami na c słe z ■żohnoczyn- 
nością nic wspólnego! nie mające. Machinacye te, 
częstokroć mepok^ywające się z intemeyami ofia­
rodawców, wzbudzają znozwmiaie oburzenie 
wśród zdrów'** części ruskiego społeczeństwa, żą­
dającego ooraz cZęśc' ej i głośniej ogłoszenia ra­
chunków 2  użycia powierzonych sum.

'Wspomniane wyże', a datujące się Od JdBca 
tygodni forsować Akcent omamie w  pranie ruskiej 
rychłych zmian w  położenH, wschodniej 'MalouydŁ- 
ski w ywolawe zostało nie jakiemiś zmianami na te 
renie zagranicznym, lecz zamiarem rządu po siki-e- 
go  ostalecz.iegp ułożenia stosunków w  naszej pno 
wimcyi. Byłoby chyba najzupełniej log cznern po­
stąpieniem, gdyby ci ludzie, którzy dziś płaczą i 
hałasują z powodu d2Jiefcieych się im rzekomo 
krzywd, wiadomość o  nastąpić mających zmia­
nach trzyjęli z uznaniem i zadowoleniem. Tak ;c- 
dmak tnie jest Kowoesye i ugodowe tendeneye rzą­
du p^sklego przyjmuje się drwinami, w  ostatnich 
zaś czasach z nieufkrywainem zan l-epoikójemien-r i 
zdtoerwowainiam, breniąc się pn- êd niemi jak 
przed w pierś godzącym ciosem. Dziwne: to, choć 
tak świetnie charakteryzujące ideowy i materyal- 
ny pot kład wojujących wpozycyomistów. Końce- 
syg te, bodące spełnianiem majisitofcriiejszych pnag- 
n’ tsń mas ruskich zlikwidują do reszty te ślady 
fnmenhr, jakie podsycają i na których żerują 
„nieprzejedr m “ . Byłby to ich kres. kres marzeń 
d karycrach i synekurach, o  ambasadach o bory- 
sławskich naftowych koncesyach.

■Więc bronią się przed tera widmem napięć em 
wszystkich' sił. IPtnotestuJą, ośmieszają, grożą. 0 -  
twieraia mows placówki terroru („Budiak"), Peł­
niąc zaszczytną fuinkcyę chińskiej aryergardy, 
zwalczającej kulomłoraini zastraszająco rosnące 
gromady dezerterów. Dezerterami w tym wypad­
ku są ci, którzy przejrzeli i zrozumieli cele i środ­
ki. owych apostołów.

Jak się to skończy? Musi skończyć się klęską 
i ostateczną kompromi+rcyią dotychczasowych 
dyktatorów narodowego „bon tonto", o ile rząd

Księga jubileuszowa 
prof. i. Bau^ou na deCourtenay.

W  artykule maim p. t. ,,Jubileusz profesora 
J. Baudouiraa de Conirtsnay", wydrakowairm? 
w Nr. 5933 „Gazety WI* czornej“ z dnia 21. 
lipca br. piałem  O' pobudkach, które skioniły ję­
zykoznawców polskich ao wydania księgi zbioro­
wej celem uczczenia przeszło 50-lctnłej tak wybi­
tnej działalności1 nauk!ow,ej pref. Baudouina de 
Courtenay. Skreśliłem też pokrótce i; uroczystość 
jubileuszową, pouczas której wręczono właśnie 
czcigodnemu jubilatowi! ciwą księgę. OLecnto zaś 
poświęcić chciałbym słów killka tej z wie­
lu względów1 nader ciekawej księdze.

Przedewszystkiem zwraca uwagę jej wielo- 
jęzjkow osć: prace skreślone zostały w ośmiu ję­
zykach; następnie —  przynależność autorów1 do 
wielu narado w ości, mianowicie aż trzynastu.

iPod względem narodowości autoirówt, różno­
barwne‘ić z tego stanowiska przedstawia1 się w 
sposób -następujący:

1 francuz: A. Meillet;
1 holender : M. vao> Wijk;
1 hiiłgar; St.. M3adeuov;

1 duńczyk: II. Pedersem;
2 węgten: J. Me lich;

pdfcski j tym ranem nic da się zastraszyć i wie co­
fnie się. O  ile ziobary swe w czyn wpaowad-i po­
nad gfcwaani terrorystów, wbrew nim ii bez nich. 
Ich perateui ostatafc bęrhJc wówczas icb śpiewem 
łabędzim.

' • 3LN.

Spór o sanacyę waluty.
Liwów, 33, hpcą.

u l

Kcfrrffcreniicya; firawa^ctwa r-łkrórryfta ty
ndgda-j cłrr-ady. Dużo rzeczy  zo&tałd wyjsjśtńo 
niycfi z  ust profełów, szczególnie o d  podtei RoE- 
schera d!owtedzi:elóśmy się wódę (nowych mam 
r/ezm irych , a .dujących nam wgląd w  gospo­
darkę pań sfw .w ą. —  Rzucono wiele myśli, po 
atwaiwo różne sposoby w  teiertaofai ipółepszen U* 
stosunków waltttowj dh i być motże, że zajmą 
Się meriłi miarodajne czynwBci. jecJlnlatowotż te r  
dzo wątpfiwe, aby  dae w  ogólności prowtaidzi- 
ły  do fakiegciś celu. N5e będą otrę jednakże bez 
skutecznie, ponfetważ <.zęste przypoantoanSe ca1 
łej tej .bólsączki1 sprarwi, że rząd \ s4m  czuw dć 
będą nad tern, ob y  dozwiąznić ten prebtem dlą 
egzystenc:3i  państwa pierwsworzęidnej wagi. 
B yć m oże, że  w krótce, mefóe już po zteonaCh 
przyjdzfc n!a ho odpotwiedn/iejsza chwila. dWSiie] 
s m  bowiem  Sesit lilestet y jeszcze ntestosoWife.

Js-k było dd  przew^tozaria ankieta poidob- 
nłe Jak artykuły różne w  prasre zamieszczane, 
wykazała1 ogromne sprzeczności w  pojm ow a­
niu rzeczy  ; wskaZyw-atniu dróg iprowadizącydi 
dk> celu. Nie 'brakło uaiwet takich u czestok ów  
1 to nre oależących <3o leudoohyydi tportyfi po ­
litycznych, 'którzy' w brew  wszystkiemu sftrnę 
U na. stanowisku, że nieprawdą jest, jpkoby w  
Polsce mało1 practcwafno, jakoby zatem z  tej 
stitofoy ujaW dąły się przi^czytny zła. że następ 
ife  niiepnawdą jest jakoby reforma rolna <wpły 
wała ujemnie raa stain goislpcidamwą, ba na­
wet 'brak rów/trwaigi ‘budżetowej wie jest de­
cydującym  dla stamu naszej waluty, Ten sam 
uczestnik kdrJferency którego zdlanSe tyilko 
ze względu m  jego poW agę przytaczam y, ze­
pchnął całą wHnę na zupęłirre drugorzędne zja 
w b k a  i stanął dą stanfaiwisku tedtnicznegó roz  
wlązyma spraro.^ .̂

V/yr.3Z:fś m y  w  poprzednim artykule na- 
sże żapatryiyyahie idiąice w  tym P er  uniku, że 
jesteśm y staldowczo za koćrrwersyą waluty 
mapkOu '<d, ą raczej znaków piemiężtniych na- 
zwiąnych matkami, na wia-lutę polską opartą 
ma podkładzie. Przesłanką dla akcyi łtonwer- 
srrinej biyłn ćtls n-as. —  'podkreślamy to —  sta1- 
b 'bzacva kursu marki, bez której wszelkie w y

1 serb: A. Belić;
2 Chorwatów: S t  IvszJć, V. Jaigifi;
2 Słoweńców: M. Moinkot, F. Ramotvszi;
2 fw iów ł J. Kahma H. Ojansuu;
3 rwSji u: P  Jernstedt, G. 11'jiinski, St. KulbaMn;
5 czccliów : A. Frinta, O. Hujer  ̂ V. "N ĉKkalc

M. W ewgart J. Zubaty;
7 nitmców1: G. Husing, N. Jokl, F. Lon-ntz, Lt 

Masing, F. Rosenberg, G. v. Sabler, M. Yasmer;
16 ipolaików: T. Benui, A. Gawroński, A. Klecz 

kowsid, T. Kowalski, A. A. Kryński, T. Lehr-Snła- 
wiński, Z. Łcmpicki, J. Łoś, K. Nitsch, J. Otręib- 
ski, J. Rozwadowski, M. Kuomcki, St. Słoński, 
St. Szober, H. Ułaiszyu, St. Wędktonicz.

Przyglądając się zaś pracom tym ze stano­
wiska języków, w  jakich został?’ napisau,., ottizy- 
mamy następujący obraz:

1 attykiuł w  języku bułgarskim; St. Młade-
TiOiyą;

1 —  w fez. słodreńskim: M. Murki;
2 —  w  jęz, chorwackimi: St, Ivsióai i V. Jagića;
2 —  w  jęz. rosyjskim: G. Ujinsktego i St. Kul-

bakuia;
5 —  v, jęz. francuskim': A. Meitletc oraiz A, 

Bel:óa (serb), II. Ped*rsona (duńcz?’ł X F- Roseń* 
berga (nlemlec), St. Wędkowicza (polak);

5 —  w Jęz. czeskim: wszyscy czesi;
11 —  w jęz ai/cmicckinw wszyscy siituncy z

sżfir w  tym kfiertffHcn muszą ipółść m  marne, 
t?k że w krótce doszłfoyśm y do tego punlctu, 
z którego w yszliśm y i trzeb aby robotę roizpo 
czyii-ać od pctcząitku. Jesteśmy zwottenucJoami 
zaprofwadżorjisł na cziats przy jśdow y  dN.óch 
WŁiut, złe nfe po myśE dyrektora Bąriku h o  
lenidierskiegc B,:sset'ng3, lecz w  szerszem |p> 
jędu. gocfeąc się; w  tym 'wypadku z  farrdzo 
snuszitą d dobrze potjętą koŁcepoye. uczestnka 
koijferencyi tóyn 'iora W olsk iega  Wyabnacżarn 
sobie, że niaieźałdby zdążać dio nąjtryoblejsze- 
go założerfei Bfe.tnku Potekieglo p rzy  pom ocy 
za|pa.rów złota, ioó to  mż satrrti posigdiamy j ob 
cycłi zadrzyjeżiteiych  uatn k spta łów ,

Bajnk ten eroitcWałlby ziyte pebkie. które- 
by  b y ły  w  •jptggu obok marek, których emi- 
syai musiałlaby naftychirilaKt Usbsfć, oofby n\v 
r;*ąttpl'w'e pcdziaitefo dodiatintio na ich kurs. Zy  
cie a rfie minaster Sterbu, podkreś1am y to, usta 
Hłdby relacyię między obu wałutam ; po-czem 
nsafetąpiłaby .?  ttatteczrra wymiaftta i kOcntjfletne 
wryrugcw1?,vine marek. P rzy  tej akćy; ouknęlo 
by się dijwodncłści w  ustaleniu kursu wyanien- 
rszgo, jaka miatfa1 miejsce przy wym iaufe ketnoo 
na marki. Okres w  którym  is tre ły b y  obok  ste 
bhe dlwie waftuty musiałby b y ć  bardzo krótki, 
zaś przy cale], tej akcyi śupoliujemy, a  i i‘e  m cż 
t e  tego bez nacisku zatzrtatozvć, stab^łztacyę 
tour&u marki. Tylko ta oistaitoia m oże b y ć  punk 
tern wyjśctia! dla każdej akcyi reŁomrry wałut’>  
w ej, a w ojnówidnym  wypadku tylko on® rno 
że byc podstawą dla zw yżki marki w  okresie 
zsfprzestm a jej druku i węrowiadzcinru w  ży ­
cie złotego, a tern samem dla 'korzystnego ułd 
żenią się strfsuiniku giełdowego między, marką 
a złotym . , li

Pcfwitarztghi Jeszcze raz, że  be® sta ft/fW  
cyi 'kursu maerk-, wszystkie elcstperymelnty bętdią 
zaw rze bezwartościowe, a tak zwabia, złoła, 

i waitutai dla hau dl u zagrauicrn^go' zw odniczą i 
oibliczoną na bardzo krótką metę. Opieranie. 
sr’ę  w  tym Względzie ma Fteraturze niemieckie}, 
jak np, na Heyir‘ie ule prówadzo do  celu, a to 
terr.baridizicj, że Heyb swefią tzw. „OoMkerm 
wahriBig“  oblicza ną uporządldawaue stosiffilj. 
i f -gdyby infe mógł je4 zastopować db wanto- 

jków, wś^ód których m y s’ę ebea iźe znajduje­
my. BardteiO słuszanie [ ogtomruie rzec-ziowo 

'wSkatsał też petsetf D-^maud na różne próby łi 
tylko technicznego rożwiązsutją k w esty  yraih1- 
toweij jalklo n;a karkołomne eksperymenty zu 
pełne teziwatrtościowe.

P rzyczyny  złego stornu raataze) wahrty są 
rfam ze steftnow ska' gosp Ndarczego rzecz  Wio 
rąc zu'ane, b y ły  olre, niejedtnokrctnre szeroko 
omawiajne; to też nit o  ich wyśw fetłerfe oho 
dz'Jflo na wczarafnsw J fcouferencyi, lecz raczej 
o ustaleni fpewnych w ytycznych  d3ta nroŻWwte
■TOBBMaBmsttag: ■'̂ agryrasraagtii. ig»«ia. i

wyijątł iem F. Roseriborga (po fraucusku), Praż eiie- 
nioTncy: ,!P. Jernstedt (rosyanitn), J. MeBch (wę- 
g er), IL Ojansuti ( f W  i F. Rfumovsz (słoweniec);

17 —  jęzj ku polskim: w szyscy poiacy z  wy- 
iątk.em St. W ędhewicza fpo fraucusku), oraz z 
nio-palaków: J. Kalkna (f te - i M. vau WHr (bo- 
lenderte

I jeszcze ma jedną icedbę tej księgi ztworówej 
zwrócić należy uy^agę. Zw ykb księgi takie po­
święcane uczoryir, iubUatani zawierają tdt tyike 
prace z zakresu ich fachr; bknrą w  nich bowiem 
udział i pracownicy z innjch, lecz tofcrey/nych, 
diLędzm tnaukoWycL. Książka natomiast jubileusze 
wa poświęcana prof. Barudouinowi de Courtenay 
nosi pud tym w z g ^ e m  całkiem jednolity cha-. 
rakter: zawiera, z wyjątkiem jednej loracy z po- 
grauląza, wyrączm ei prace,; mayce za przedhaot 
zjawiska1 językowe wizgŁ. kwestSe bezpośrednie 
z uiemi związane.

Prace te dotyczą wszystkich języków słowiań­
skich, w szczególności zrś: staToceak ewnosło- 
wiańsićcgc, serba-chorwack ego, słoweńskiego, 
czeskiego, polabskiego, polskiego, kaszubsk ego i 
innycłi. Niety&o wszystkich niemal języków in io- 
eurcpeiskidi, a v; szczególności: sitar u- i nowo-grec 
kiego, albańskiego, scedy jakie go (z rodzimy nrań- 
skiej), iacińsldego,1 storowysoko^nieittGckieTó, li­
tewskiego' i in., lecz równie też i: ję2yków ugro- 
fńskick.
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Rozbudowa i przebudowa miasta Lwowa.:zylbk'iegt> dzjsJiardfa w kierunku u-Suhiętefta n§e- 
szczęśda, jakie rtąd nami żalwusło. Zsifiepólkio- 
icrti-e bowiem, jaJde w cstahnidi dnuioh szoze- 
■ ubitej śę lobjiawiiłio pcdyktoiwairae bylk>* ttem, 
Ż3 rz§d m:rao groźnej sytwacyi prządsięwizśąl 
ńrctóki omawiane w artj-ilGśe I. fotóre rite cd- 
r-owmiaSa celowi, a Iktore na otó> biorąc stewą 
w rażącej sprzeczhciśoi ze stainem rzeczy. Nie 
wtaJemnTćzcfciemu afcejn? rządu wydaje się 
L&aszfwą zagadką, u której możliwe rosawią- 
zćsre poprosiłem jednego z najbardziej obzina- 
!;mk>OTyich z caitokształtem spraw góspckter- 
rzydi naszogti państwa; postów. I oto p. poseł 
ICciTsdher w bardzo interesujących wywodach 
rzucił sidop świ'la!tła na tę niesłychanie gkcnnpji 
kiolwiąną materyę, którą raczej z pc4»tyczaega, 
ą nie z gosip-ddarezego stetawitaka rwzpafcrjh* 
wiać rtałeżyf To też ze*-stanów‘sika polityczne­
go rzecz biorąc ,przekorni v mne ceane wytwo. 
dy sZattnowneigo iptosłia. stc® pod względem e- 
ko/ntemicznysn trwam nieugięcie w przekona 
;- ach którym częściowo dałem wyrajz w  ar­
tykule II. ; ■ ; d i

(Niestety polityka nie zawsze idzfie w pażze z

rozumem, który jest jedynie mjarodajmym dla ży­

cia gospodarczego.

W kcńcą chciałbym jeszcze odeprzeć zar 
rzut czyniony prdi. Knhppełwl, jakoby jego pań 
;-.trw*ciwa teorya pięn/ężnia (Staatltohe T h eore  
-'os Gełdes) sprowaidzto' nieszczęście na1 ludz­
kość, jak w ynazł s'ę jeden z  m ów ców .

Kiiapp nigdy nie tprcłpaigcwal i ® e by ł 
"zecz iik em  gospodarki asygimailłzwej, anr; nie 
sprzeciwiał d:'ę pięp*''ądziowi światowemu, jar 
sim jest złoto, jdmo wskazał na fakt. że przy 
n ckmaksydi stosunkach gospodarczych, w e­
wnątrz dainego państwa' w ystarczy w  zupełno 
Śpi akt praJwny państwa, dla nadan ą m ocy o- 
btegówej pieniądzowi, cbojętąie y jakiej mate- 
ry- zręb k) nem u. ą zatem i papieretwemu. Eśen- 
cyą  teoryi Knaiptją leży  w  tem, że osi jak zrćsz 

sam îę w  swteńch wykłtadhch wyralżał. iip- 
źurrre także pieniądz papierowy w  przec.Wtsta 
wfeniu dto tzw. szkoły metaf-stófw, która uzna 
Sp faw szę i w szędzie tyitkd złoto. ,

Tecrya' Króppa przebijała się a<ż w reszcie

mą1, a to temb ar dziej. że w  żadhym względzie 
de dotyka, ona stosunków w alutow ych w śród 

których PoUska obecnie się zrfajduje i proble­
mów poruszonych w lwirtwsktoj ainkieoje ftoap 
sówej.

Konkurs na plan W ielkiego Lwowa, 
ści. — Korzyści z rozbudow y miasta.

Lwów, 23. Bpca.
(n) Mitiio niepomyślne warunki finansowe 

gminy, Zarząd miasta opierając się na uchwale 
Rady miejskiej, która poiecla magistratowi opra­
cowanie wniosków szczegółowych odnośnie do 
stworzenia Wielkiego Lwowa przez wcielenie 
gmin pod Lwowskich do miasta, czyni tem samem 
-kwestyę aktualną.

Debatowała nad tem onegdaj Sekcya III Ra­
dy nicejskiej, uchwalając plan rozbudowy } 'prze­
budowy miasta do dnia 30 czerwca przyszłego 
roku. Za najlepsze plany wyznaczono dwie nagro­
dy a to w wysokości ,250.000 mk. i 150.000 marek.

'Sprawa włączenia gm n póilwowskich do 
miasta została po raz pierwszy poruszona przez 
Radę mfejską przed 20 laty przy sposobności obrad 
budżetowych. Wprawdzie uznano wówczas akcyę 
za „przedwczesną1*, jednak wdtąą. n?e schodzi ona 
z poziomu aktualności! i wylania s ę peryodycznie 
W szeregu lat po dzień dz slejszy. v.

Zrazu była mowa o włączemu tylko traect 
gmin najludniejszych i najsitoej ze Lwowem zro­
śniętych a to 'Klepanowa, Zamarstynowa i Zniesie­
nia, z b egiem czasu zaś zaczę® referenci brać poć 
uwagę i inne gminy a m anowicię Bjłohorszcza, 
Sygtiiówka, Kuiparków, Kazielnik, H o ło t o  małe 
i Wi elkie, część Rzęsuy Polskiej, Skniłówek, Krzy 
wczyce- Lesenice, część Laszek murowanych i 
Zboiska.

Ogółem maksymalny program przewduje
Przyłączenie około 82 kin. powierzchni z 40.000 
mieszkańców w czem 60% Polaków, 22% Rusi­
nów a 18% żydów.

Bodźcem głównym za wcieleń:etm gmin pod­
miejskich do masta jest podnieś enie kultury gmfe 
podmiejskich co wyjdzie na korzyść zaróymo ,in 
samym jak i Lwowowi.

Polepszenie stosunków miałoby nastąp ć pod 
następującymi względami:

Zarząd gmin przeszedłby w  ręce Rady miej- 
sK lej i magistratu, czynników o izerszyjn hory­
zoncie, o w  ększych wpływach i bardziej jednoli­
tych ti ż zarządy lokalne. Przez usunięcie granic

Hygiena miejska doznałaby stanowczo pole­
pszenia wskutek rozszerzeń a kanalizacyi, wodo- 
cmgów ze zbiorników dalekich, nadzór lekarski 
nad budynkami i mieszkaniami1, opieką nad chory- 
m' iłbogmi, inspekcya targ-owa. budowa kąpieli 
ludowych, budówa domów przedppgrzobowych, 
zakładanie parków, ogrodów i skwerów. Dalej tia-

— Sprawa po 20 latach nabiera aktualno-
—  Wielki Lwów ośrodkiem  handlu i prze­

mysłu.
stępują polepszenia w  dziedzinie bezpieczeństwa 
publicznego, budownictwa, komunŁkacyi, przemy­
słu przez rozszerzeń e zakładu elektrycznego ga­
zowego i t. d.

Ważną jest również rzeczą, wyrównanie gra­
nicy Lwowa. Obecn e najbliższe ratuszowi punkty 
granicy miasta są oddalone o 1.200 m., najdalsze 
o 5.000 m., przyczem zarys granic jest ze wszech 
stron anormalnie poszarpany. Ro zakucślemu ob­
wodu W  elk.ego Lwowa uzyska się wiekSbok dość 
regularny . o najmniejszym parametrze 4.30C m. 
(ku Sokóbikom), najwięksżjnn 8.000 m. ( la s  H ol. 
łoski).

Głównym powodem, dla którego Zarząd mia­
sta odnosi się z widoczną rezerwą <Ło sprawry 
Wielkiego Lwowa, jest oczywiście kwestya finan­
sowa. Wszystkie mrządzena i budowy będą w y­
magały ogromnych jsinorazowy h, a potem sta­
łych znacznych nakładów pieniężnych. Natomiast 
wydatność podatkowa gmin podmiejskeb jest w 
proporcyi do ich potrzeb kulturalnych i materyai- 
nych bardzo niska, a majątek w  obecnych warun­
kach newieilik'.

Mimo to jednak wiele argumentów przemawia 
za ostateczneiri załatw ememi sprawy stwontenja 
Wielkiego Lwowa. Najkrótszą drogą do celu by­
łoby przedstawić po uchwale Rady miejskiej spra­
w ę tę Rządowi z projektem ustawy sejmowej: 
Rząd1 mógłby zbadać sprawę na m ejscu przez 
swego delegata, a rzeczą posłów naszych byłoby 
uzyskać pomyślną uchwałę sejmową.

Lwów przestał być siedzibą włada i w  mzul- 
tacie utraci^ cechujący go iłotąd cbaratfcter miasta 
urzędniczego*. W  przyszłoś^ Lw ów  może się pnse 
■miienić w  wielk' ośrodek komunikacyjny i haodR- 
wy oraz do pewnego stopnia przemysłowy. 
przez wzgląd na to, że tu odbywać się będą staie 
„Tąrgi Wschodnie11 ii koncentrować się będzse fsda 
ruchu finansowego. W  każdym ra®e Lwów ppato- 
stan e nadal jedną z pierwszych central żyda u- 
mysłowego, przedewszystkiem naiukowego w  Pol­
sce. W  tych warunkach dalszy szybki rozwój npa- 
sta byłby zaptewniony. W  ciągu 30 lub 40 iat roa- 
woju pokojowego Lwów mógłby osągnąć t e  
przekroczyć cyfrę 500.000 ludności. Słuszną jest 
więc troska o wygodny obszar dla rozmieszcze­
nia przyszłych mieszkańców.

Dr. Henryk Korrrełch.

'.wyprężyła. Bliżej omawiam <tę sprawę -w swo 
:oj hraszurze p. t. „Złota 'waluta w  świetle 

'wojn^*, tuta? zaś twe nrejsce na jej nozstrzą-sć-
nńęizy niałemL gminami umożliwi s:ę postępowy, 
celowy zarząd i dzielną gospodarkę publiczną.

Artykuły te poruszają najróżnorodniejsze za­
gadnienia z zakresu fonetyki opsow ej i history- 
czmo-porównawozej, słowotwórstwa, oidrnnn., 
(fleksji), semozjologji, składu; w  szczególności 
paś omówiono tu różne kwiestye akcentu (meitaito- 
nji), fonetytki rniędzywyrazowei, anatogji czyli a- 
-ymilacji morfologicznej, rodzaju rzeczownków, 
deminutywów itp. .Poza'tem dano cały szereg ety- 
inclogji i przyczynków do frstorji wyrazów z róż7 
nycli języków -ndoenropejskrdi. Z artykułów wy­
kraczających z dziedziny ściśle językowej, w y­
li. enić należy artykuły, dotyczące przeszłości i 
przyszłości slawistyk', chronologii indyjskiej (wę- 
.Irówka Indusów wzgl. chronologia Wed), styfety 
ki oraz gestów towarzyszących wzruszeniom, lu­
dów muzułmańskich.*!)

Jak powiedziałem na («m  ten. złożyło się 43 
iwtorów. Iiuźby ich by to, gdyby nie wo jna, boć 
leszcze v; rctlcm zeszłym prowadziliśmy wbjnę; 
wogólć, gdyby nie stan w  jakim się obecnie 'nauka 
i uczeni znajdują, szczególbie] ze względu na wza­
jemną wymianę myśli, kcimuiskacyę. Z dwu grup 
Jiarodowych najobfitszych w językoznawców, któ

*) Żałować należy, iż do ks:ęgii tei me dodano 
Indeksu rzeczowego oraz wyrazowego. Podnio­
słoby to ogromnie użyteczność i używalność tej 
książki/ Ale, prawda, wymagałoby to znacznego 
i&,wted<u pracy, m  —  i kosztów.,,

rzyhy w innych dkolicznościach, bardzo liiczny 
wzięli udział, zuśkomo matei lczba nadesłała arty­
kuły. Niewątpliwie najwięcej nadesłaliby rosyjscy 
uczeni. Nie trzech, lecz chyba trzydziestu na des la 
łoby swe prace. Polityczne warunki bytu Sowde- 
piji wszakże uniemożliwiły uczonym rosyjskim 
wzk;ść udział w tej księdze. Parę prac które na­
deszły stamtąd —  i tq nie bezpośrednio —  zali­
czyć należy wprost na karb przypadiloi. Sporoby 
w księdze tej było prac i •niemieckich uczonych, 
mianowicie niemieckich profesorów: tych obecnie 
zupełnie tu brak, mimo, że zaproszenie otrzymali...

Jakżeby więc obficie przedstawiała się owa 
księga jubileuszowa pod względem liczbowym1 bio­
rących w niej udiział autorów, gdyby nie ów mo- 
menit dziejowy w jakim akcja w  celu urzeczywist 
nienia się projektu wydawnictwa rozpoczęła, gdy­
by, me mement w  jakim księga szła pod prasę...

Ale gdy się porówna i pod tym właśnie wzglę­
dem tę księgę jubileuszową z księgami zbiorowe- 
mi innym uczonym ipc,iakami 'ofiarowanymi, jakże 
wielk’e znajdziemy to różnice: żaden z niob nie 
mógłby się pochwalić udziałem w pamiątkoiwej 
(księdze tylu pracami, i tak różnojęzyko-wemi, i od 
tylu róźfconarodowycb autorów pochodzących... 
To jeszcze jeden dowód jak świetnie reprezento­
wał prof. Baudoiwi de Courtetiay Pofsikę w nauce 
wsze ch światowej.

Ksęga ta o  objętości XVI 253 stron druku,

zac/patrzoma pilonie wykopaną fotografią czcigod- 
negoi jubilata, nosi tytuł:

„Prace lingwistyczne ofiarowane Janowi Batł- 
diotmrwwi de Courieniay dla uczczeniu jego ozta- 
łafności naukowej. 1868— 1921. Kraków'. 1921.“  

Oprócz prac poświęconych kwestjom języko­
wym oraz krótkiego życiorysu prof. Baudouńia 
d€ Courtenay, zawtoto ks ęga ta na czele artykuł 
wstępny, charakteryzujący działalność naukową 
jub lata (pióra, zdaj mi się, prof. J. Rozwadowski* 
go; podpisany „W ydaw cy11). Nile mogę się nie po­
wstrzymać od, przytoczeń'^ końcowego ustępu: 

„Jak pobudzał, uczył i wstrząsał w  nauce, tak 
też wstrząsał ludźmi Baudoirn d,e Courtenay w 
życiu, w  sprawach społecznych, politycznych i na 
rodowych, w  zagadneniach ^noraluości indywidu­
alne; zbiorowej. Bez przesady można i trzeba 
powiedzieć że całe życie był nieustraszonym i nie 
strudzonym szermierzem prawdy. A to wystarczy. 
Sat superąue est“ .

Lwów, 17. lipca 1921.

Henryk Ułaszyn.
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Jak postanowiono piebisbyt górnośląski ?
Historyczny spór Lloyda G e o r g a ‘ a , Clemenceau i Wilsona. 

Pwyi, w łir»cu.
Ostatni ,jFgaro”  paryski ogłasza miesłyćha- 

nei Wazi dokument, który dla sprawy pokoju całej 
Europy, a szczególnler«.lła nas ma doniosłe znacze­
nie : dotyczy on bowiem tak piekącej dziś a ciągle 
nierozstrzygniętej sprawy Górnego Śląska i od­
daje w ernie tok narad, jakie w  kwestyi plleb scy- 
towej górnośląskiej toczyli trzej potentaci: Wil­
son, Clemenceau' i Lloyd George, wykazując jak 
ten ostatni zwyciężył oporne w sprawie plebiscy­
tu stanowisko premiera, francuskiego, tudzież twór 
cy 14 punktów pokojowych. Dokument ów  pokazał 
s ę  w formie protokołu z  pogedzenia Rady czte­
rech:

Oto przebieg tego historycznego posiedzenia 
i treść historycznego dokumentu:

Dnia 2-go czerwca w w raca& c do sprawy 
przyznania Górnego Śląska Polsce przez „Komi- 
syę spraw polskich" premer angielski Lloyd Ge- 
erge iaprepotnowaf plebiscyt a wyłuszczywszy 
swoje uzasadnienia, wyraz'1 się następująceml sio 
w y: jestem  przekonany, że plebiscyt wypadnie 
na korzyść Polski".

Dyskusyą na ten temat toczyła się przez “dłu­
gi czas i była treścią wielu posiedzeń.

Clemenceau: Co się tyczy Polski, należy przć- 
dewszystkiem naprawić zbrodnię historyczną, lecz 
trzeba również stworzyć bary erę pomiędzy Niem 
cam? a Rosyą. Możecie przeczytać wywiad p. 
Erzeergera: domaga się on, aby Polska była moż 
liw e  najsłabszą, ponieważ! .dzieli ona (Niemcy 
od Rosy). P. Erzbergcr dorzatca, że Niemcy, 
wszedłszy raz w  stosunki z Rosyą, będą mogły 
atakować Francyę w  warunkach o wiele lepszych 
niżeli w roku 1914. C^yż tego chcecie? Niemcy 
panam? Rosy: to znaczy, że na darmo zginęli wszy 
scy nasi polegli w  czasie wojny. Oto wszystko, 
co  ma .razig chciałem powiedzieć w  tej prawie.

Wilson: Plebscyt na Górnym Śląsku wydaje 
mi się rzeczą trudną do przeprowadzenia, będzie 
Się musiało naprzód wyrzucić urzędników nie­
mieckich.

Lloyd George: Czy mówi pan o drobnych u- 
rzędnikach?

WiisOn: Nie, myślę o tych, w  których rękach 
spoczywa administracya.

Clemenceau: Należy jednak pamiętać o  tern, 
że w  Niemczech władza centralna mianuje bur­
mistrzów.

Lloyd George: Zgadzam s;ę, iż główny władze 
niemieckie powinnyby opuścić kraj przed głoso­
waniem.

Wilson: Tak, lecz*15 czy 20 wielkich kapita- 
tstów  niemieckich są panami Górnego Śląska.

Clemenceau: Istotnie, między innymi Hcnckel 
de Donnermarsck.

(WHson: Zdaniem moich doradców technicz­
nych, swobodny,' szczery plebiscyt jest niemoźt- 
■wy do przeprowadzenia w kraju, opanowanym 
.przemocą od tak dawna, w  kraju, który będzie za­
wsze obawiał się represyi, na wypadek, gdyby 
Niemcy tam pozostali.

LlOyd George: A jednak mimo tej obawy w 
roku 1907 Polacy zwyc ężyli, przy wyborach; moi 
doradcy przewidują plebiscyt korzystny dla Pol­
ski, sądźąc że plebiscyt taki przeszkodzi Niemcom 
w  dalszych rewindykacyach.

Wilson: ‘Niema w N emcaech opinii na korzyść 
Górnego Śląska, to kwestya kap talizmu.

iLloyd George: A jednak rząd niemiecki jest w 
większości socyalistyczny i on to protestuje.

Wilson: Tak, Jecz na rachunek kapitalistów. 
Powtarzam znowu, wolne głosowan e jest nie­
możliwe,

Lloyd George: A zatem dokonamy okupacyi 
.terytoryuni w czasie plebiscytu.

Wilsoji: Powiedzą wówczas, że wywarliśmy 
fłresyę wojskową.

Clemenceau: W  ten czy w inny sposób Nlem- 
rcy  zawsze protestują.

LlOyd George: Mimo to pleb scyt się odbędzie. 
W  jaki sposób zresztą onieśmielą Niemcy ludność 
przemysłową, która ma tyle odporności. Powta­
rzam, że wybory były korzystne dla Polaków w 
całej strefie, która nas obecnie interesuje.

Ylęćsou: Ghodz ło  wówczas o  wybory w e­
wnętrzne, a nie o plebiscyt w  sprawach narodo­
wościowych.

Giemaoce^u: Nie obecywaJlśmy zupełnie, iż 
w  rejonie tym odibędz e się plebiscyt.

* W feon: GÓż zatem proponujecie?
Lloyd George: Tę samą procediirrę, co dla

Pms Wschodnich.
WBso»: A jeżdr Niemcy odmówią poełtfflzeń- 

stwa decyzyi Lag! Narodów?
Clemenceau: Zażądajcie od1 nich obietnic; oni 

przyrzekną, a nie dotrzymają. Czy tego chcecie?
Lloyd George: Nie wykluczam b pot«»y woj­

skowej ykupacyi strefy pliebiscytowej.
Wilson; Powtarzam, iż Niemcy powiedzą, że 

używa Się gwałtu.
Lioyd George: W ystarczy przeprowadzić po- 

dz;at.
Włteon: 1 to wystarczy, aby zarzucono nam1 

presyę.
LlOyd George: Ja chcę pokoju. Wiem z ■dobre­

go iródte, że kwestya Śląska jest najważniejszą 
dla Niemców. W olę wysiać dywizyę na Górny 
śląsk, niż armię na Berin.

Clemenceau: Kto panu powiedz'ał, że będzie 
pan miał wybór w tej kwestyi?

Lloyd George: Jeżeli ćhdłdzi o  wolność głoso­
wania, to już .nasza kwestya. Jeżeli1 Niemcy sprze- 
óiw ą się zastosowaniu plebicytu korzystnego dla 
Polski, armia angielska z entuzyazmem pójdzie na 
Berku. Tego właśnie chcę. Jeżeli wysuną się }a- 
k eś nowe trudności, muszę mieć naród angielski 
Za sobą.

Wilson: Zamiary pana są doskonałe, jeżeli je­
dnak poślemy' wojska oskarżą nas o gwałt.

Clemenceau: Słuchałem z uwagą obu panów. 
Zarzuty moje są następujące: Chcecie uniknąć tru 
dności, a stworzycie nowe o  wiele gorsze. Plebi­
scyt? Doskonale! .ale nie w N emczech, gdzie wol­
ność nigdy nie istniała. Uchwalić .plebiscyt, a po­
tem n;e mieszać się do nczego, byłoby to bardzo 
wygodne, byłaby to jednak zbrodnia przeciwko 
Połakom. Pozostaje zatem zajęcie .przez nas stre­
fy plebiscytowej, lecz wówczas Niemcy powiedzą, 
że dokonany został gwałt. I wiecie cc się stanie? 
za sześć miesięcy, może za rok w pełnej fazie po­
kojowej znajdziemy się wobec wszystkich kło­
potów wojennych,, a sytuacya wówczas będzie 
prawdopodobnie o  wiele tnudniejJsza, aniżeli o- 
becnie.

..Powiada pan, panie Lloyd George, ż& nie 
pragnie pan iść do Berlina; ja również n e. Jeżeli 
pozwolimy na śmierć m ionów  naszych żołnierzy-, 
to dla ocalenia naszej egzystencyj. chce pan poznać 
wolę ludności) górnośląskiej; powiadam panu, że 
pod ądminlstracyą niemiecką Górny Śląsk nie bę­
dzie "s’ę mógł wypowiedzieć swobodnie, zaś pod 
zarządem okupacyi międzysojuszniczej Niemcy 
twierdzić będą, że plebiscyt został sfałszowany. 
Chce pan uspokoić namiętność rasowe, tymcza­
sem jteszcze bardziej się je podnies e. Istnieją wy­
padki, w  których najprościej i majmądrze jest po-

„  Obsze z. Dieto" dónosi: Z  dobrze ptoinfor 
mowamych źródeł paryskich dobosza, że «  
khńcern czerw ca rozpoczęło się w  Rbsyii so­
w i eck e j pr zegrup o wy wą; iiie sciwieckicli wojsk 
Pułki piechoty, pełniące dotychczas garna zono 
\vą Służbę w re/orfie okręgów  wojennych Pe- 
terSłj^rgą i Mcisikwy, ścąga ' się obecnie bądź 
to na zachodnią gran&cę sowieckiej Rosyi, 
bądź też rsa Sybir. Do- tej pory przegrupowaimo 
200.000 żdfirerzy. W  rejonie Petersburga i 
Mclskwy przephowaldlza się rekw jzycyę pedr 
w ód i koni, Kotle} otrzymała 'rozkaz <fostiarczer 
ni'a 60% wagcłrrów w r^z z obsługą pod rczkn- 
2y  armik

2  M oskw y ctonidfcaą. iż równocześnie z 
I demobilizacyą lfektórych roczhjiów ', sowie-i 
I ckie w ładze wojenne przystąp'ły do stem ple-!

}w 'edzieć całkiem poprosta: nie. Mamy prześwład- 
1 czenle, iż podpisał śmy układ sprawiedliwy, ą więc 
1 trzymamy się go. Plebiscyt i okupacya to zapew­
nione na przyszłość jełótn e a może i walki jeduem 
słowem zupefeie przeciwieństwo ■ tego, czego pan 
pragnie, ?

Lloyd George: Jeżeli jednak obawia się pan 
oporu niemieckiego, będzie on jeszcze staieszy, o 
le pSebiscyt nie dojdzie Go skutku, a trzeba uznać, 
że z punktu widzenia prawa, N emcy znajdą się 
wobec nas w  Lepszej sytuacyi.

Wilson: Powiedzieliśmy w  podstawach poko­
jowych, że Polska odzyska wszystkie prowincys 
ntezaprzeczen e polskie.

Lloyd George: Lecz właśnie Niemcy twierdzą, 
że tak nie lest odnośnie do Górnego Śląska.

Clemenceau: Jakto? wszakże same statystyki 
niem’ćcikie wykazują, że Górny Śląsk jest w zna 
cznej w  ększości polski.

Wilson: Należy z tem skończyć: możnaby się 
zgodzić na plebiscyt pod’ kontrolą komisy! mię­
dzysojuszniczej; o  ile komlsya zda nam spra vę 
że N em cy w czasie głosowania użyli gwałtu, o.. 
głoimy plebiscyt za nieważny.

Lloyd George: Chcę uniknąć wszelkiego kon­
fliktu. N.emcy na Górnym Śląsku uważają Polskę 
za naród niższy, którym pogardzają. Poddać Niem 
ców pod zwierzchn ctwo polskie, byłoby to wy­
wołać zamieszki.

Clemenceau: Niech, pan n:e ma żadnych wąt­
pliwości: zamieszki wybuchną w każdym razie, 
prędzej czy później, z plebiscytem czy bez plebi­
scytu.

Lloyd George: Mam pod tym względem zda­
nie wręcz przeciwne.

Clemenceau: Przyszłość pokaże, kto ma ra 
cyę, proszę jednak zapamiętać to. co dziś powie 
działem.

Wilson: Uważam, iż należy zadecydować, a- 
byśmy przyłączyli się do pleb scytu co najmniej 
po roku, co najwyżej po dwu Latach. P Lord na 
podstawie zeznań Amerykanma, który był tam na 
miejscu, stwierdza, że wszystkie klasy Ludności; 
Pragną plebicytu, a m ipo to p. Lord jest przeć'w- 
ny plebiscytowi.

Clemenceau: Nie mam nic więcej do dorzuć e- 
nia: utrzymuję nadal, że plebiscyt jest omyłką. Po 
nieważ op'nia moja jest odosobniona, muszę się 
poddać; przewiduję jednak, że stworzymy poważ­
ne trudnoścf na Górnym Śląsku :i że rozwiązanie 
szybkie tej kwestyi byłoby o w :ele lepsze.

Ta rozmowa autentyczna „w elkich trzech" 
rzuca ciekawe światło na sposoby i motywy, któ­
re rozstrzygały o Losach Górnego Śląska i wogóie 
świata podczas konferencyi pokojowej. Okazuje 
sb  z niej, że i tu przeparł swoją wolę przedewszy- 
stkiem Lloyd Geoige. A argumentacya jego, że 
„N emcy uważają Polaków za naród niższy" i dla 
tego „poddać Niemców Pod 2w:erzchn;ctwo pil­
skie" nie można, jest przedziwną* Czyżby Lloyd 
George nie wiedział, źe Niemcy i Anglików uwa­
żali za naród niższy, jak wogóie wszystkie inne 
narody i że dlatego właśnie trzeba było ich pobić 
i upokorzyć, aby wszystkim nie wsiedli na karki?

ijów,arfąi komunfetyiczrrych pułków , osubairi 
gódnemi zaufania.

„Nar od ni Ll^ty" 'OŻfzymDjy 7 Kdnistai?tyh'o 
pola wiątUonioiść lo koncentrowaniu sil bcDze- 
w ckich ni? BTsk m Wschodzie. Na południa 
'wym Kaukaaie zbaldują się 11 i 8 czerwone ar 
mie, l ezące przeszło 100 tysięcy ludzi. Tam 
też ma u&deijść 13 armia. Organizuje się ,^'sej- 
berdżafeką a:rm‘:e“ i „gruzińską czerwoną ar- 
m ę". Obić 'wysł^ae ztoistalty rsą armeńSikóJu 
recką gratńcę. Naczelny sztab czerwonych 
wojsk operujących nu Bliskim Wschodzie zuai 
duje się w  Ndwbrosyisku.

Z  Rewia dicnoszą: W  ciągu ostatnich ty- 
a»dn- w  rcjoble petersburskiego iskręgu we jen 
itegio odbyw ało s :ę ożywioirie p rzegripcw y- 
wenie wcijsk. Niektóre godne zaufania oddzia­
ły  pozostały w Petro-gradzie, pozostałe z c.ziy

W oieone przygotowania sowietów,
L w ów , 23. fipca.
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/fw  krtJSn.sizitâ izk:ie.g'o powstania, ódp r w a n e  
zostały na Sybir. Do Petersburga przyts!h,r#o 
iw >ao zmcFi;Hziciwa!n:e oddziały. N Iktalhijewska

fefeftelcwi olb^tidjwałia jest stale pókfaga- 
ml pancernymi. K«tżd-y pociąg Łoejdisle gię pod
kcimetndą W^sikioiwią,

MOBILIZACYA;
Moskwa, w Fpcu.

W  ■Cistat.f oh dtoadh czerwca (zarządzana 
zoistalai w  fjfąsSi miolbfeatcya mężczyzn do 30 
boku żydsk. -Os^nd rozkaz tyczy się poboru 
rocznika 1*502, Główce s ły  wojsk czerwioinych 
m ajduja sę  ąai rzeką Berezyną. Z"ii Mińsktem 
buduje się oklcipy i wzmucrńa Berezyitnę.

JFISICY WOJENNI NA SLUZEIE 
SOWIECKIEJ.

Sztokholm, w Srpcu.
Z Flelsfegifclrsu dninioiszą; Wedle uistatófch 

oWczeń aa tery to-ry urn Sowieckiej Rosyi, Sy­
biru Daleko' wscltodntiej repubłfld, pozostało) 
jdszcze przeszłe 40.000 b. Jeńców Woienuiycih: 
Niemców siustryacfldcih N em :ów , W ęgrów, 
Gzccltók'walców, Serbów , Słoweńców, Chor 
waitbw i Picfeików (Pozutódczyków). Znaczna

?dh część iztej&iłe ś t  m. służbie
rmdieysza liczba *w cihs.traikter*ze zakliaduików, 
ptozasttaije w  teibdzach korne erctr attyijm yeh. N-e- 
którzy pcdbf; o c to w e  i żołn-erze pełnią służbę 
w oddziałach czerwoinej armii'.

Fadk, były  wadbm strz pułku lioinwedów 
jeot (komeladainttem 1-go mię-ełzymarodbwego 
pu%u. Kraftg riemóeckii p c d c fc e f  d-otwbdzS atrty 
'leryfską brygadą. Kor.ner, Niemiec jest komen 
daniem 'oddziału 'saperów. Zfatartoyrcz, Serb, 
jest toomendamlem 42 eskadry lotiri ezej. Palfi 
W ę g cr , b ehldrąży s ł u ż y ł o  idsrrhktotr w  od 
dztaile kawaleryjskim. Niemiec jesn
kołnendaoiam pułku piechoty w  cktojgiu XII ar 
mi'. C o s"ę tyczy  b. jeńców  wcdennydh oCCe- 
rów , to wielu z 0 'tołi ito.zotstału *w Rbsyl i, służy 
w  sztetoach, czerw onych szkol b(cw wcOemrych 
lub w m ^ cy i. ,

aem am

Z m i  er  z c h  s o w i e t ó w .
M oskw a, w  Fpcu.

AGONIA W ŁADZY BOLSZEWICKIEJ.
Pa oczyszczeniu  naidmorskeh Okrętów ód 

bolszewików , pcHcIżodie tych OiStatnlcli w  okrę 
gach D alekcgo Wsjchcłdu sttaije się z  k jżdym  
dnem  gorsze. W edle wlatdLmc-śoi zaiczerpńę- 
tych z  dalie,kcPwsdWodlnidi gazet, centralna wła 
dlza bolszewicka skcncenltoowlsina ^  C zyd e , 
rzuca się na wszystkie s itm y  w  nadzdh «ż o- 
■trzyma jpkąikclliwick pom oc. W szystkie madzie 
ie zawładnięcia W fadywcistekicm o roto witnym. 
ważniejszymi1 pmiktanr spełzły obeonie nu ni- 
czem. W szystkerni sTami starają się utrzymać 
w ładzę w  ręku, rDpadainii ze wszystkich stroń 
nietytke przez wiejską Dalekiego W schodu, ale 
i przez ajakramły powstańcze. Kraswoarm ejcy  
przechodzą ustarWdznl‘e  d'a» clddżw ów  p ow ­
stańczych. : J- sD

POW STAN IE NAT AMUREM.
F dw stdf k ozacy  zcłęli szereg m cJsodwo- 

ści r,ad Vmurem. CZerwotne oddziały cofają 
się w  kierunku Ghafbarowska. Kozacy zajęli' 
przystań nad1 Amurem, położlomą o 210 w iorst 
<tó Ghaibarówska'. Pow stańcy posiadafją wielką 
ilość brolnii rj am iudcyi

ORGANIZACYA ODDZIAŁÓW SAMO­
OBRONY.

„Obszeiz. D e t ó j  diclios1: Wfośdainie a ko­

zacy  spiesznie brgąnazt^ą onkJziiiato isąmóóbró- 
ny, nie dopuszcasltąc bolszew ików  dw sw ych 
zaigród. I tak m iejscowość; Sawwa^Bordń^ka 
ja, Do ûinisdra.ja i Kałgia zorgiauteoiwiajly większe 
oddziały W o e k  '$airm>obruiny. Nastrbj w  tych  
trzech mi'ejsoowiośc’aich, an.tybo1s(zevJckl. Dlą 
z1kvwdlo'w:a|nla! 'cchnomraych koziaickich oddzis)- 
łów  wyisłalfy czytetudcie władfee l irime cd - 
d zd ły

ODDZIAŁ KAZANGRANDA’.
W ystany dHa z lik w id ow u tó óperująteKO 

{ł,s ipotó&tfe ód  jezJonai Bajkałslkiegci cddznaliu 
Kaiza.njgrsndy;, w ojska konne Buteniki bez rezul 
taitu w jó c t y  z  powrotem . Buteńtóo oświaidczył 
■;i| z powodu braku dróg, nre może zfikwffidb- 
wad clddiżałów Kaizangrałnidy, pcid kiertowmto 
om> Cm Pe^churową : k ierow ąw szy się Pa dro 
gę Kułtukską. udała-się w  słrdnę Irkudlca ; 
jęła 'stjacyę Tynkotwsk. KazamgraPdia o;esży się 
wielką poptdińrnlośdją w śród tamtejsze] lud­
ności '

SW SEK AN TYBOLSZEW tCKI W  ODESSIE.
Z Mólskwy dońloszą, fż w  Odeśle wykry­

to antrdo^Jszew^dki spisekL AreSztuwąirfo po­
nad 100 lud lzf

S k ^ a d  p e t e r s b u r s k ^ i  
c z 3 r e z w y c z a ? k i .
Petersburg, w lipcu.

W obecnej-chwili petersburska czerćzwy 
esajka przedstawia się mniej więcej hastepująco: 
Przcdsławicielem jej jest Ozolin, w skład pre- 
zydyum wchodzą: Ńikołajew, Podgańskij, Kon- 
dratiew. Bakaew, Bnszman, Kromberg i Marti­
nów. Do tajnego operacyjnego oddziału wcho­
dzą: Ozolin, jego pomocnik Martinów, sekretarz 
Kaks. Do oddziału tego należy rćgistratura, na 
czele której stoi P*ppar. W oddziale tym pracu­
je ogółem 100 urzędników. —  Kontrrewolucyjny 
O dział: naczelnik Pyks. W oddziale t m służy 
o ’ ó!o 200 agentów. Specyalny oddział: naczel­
nik Kondratiew. Posiada on 15 pomocników. — 
Ogółem pracuje w tym oddziale 7 5 —80 ludzi. 
Oddział komisarzy: naczelnik Sułakow. Oddział 
liczy 30 komisarzy. Oddział spekulacyjny: na-
cas Inik Rączyński Cb. oficer), pomocnikiem jego 
Tołyckin, oprócz tego 10 ludzi do dyspozycyi. 
Infoimćcyjhy oddział: naczelnik Petraszak,
współpracownicy: Rood Koc-", Karyzok. W od­
dziale tym pracuto 130 agentów. Dowództwo: 
kom nd = ntem Ł an Iwanowicr Baze, pomocnik 
Trawinosy. Do oddziału tego przynależy oddz;at 
gospodarczy, centralna stacya telefoniczna i ku-

ryarzy, naczelnikiem których jest Haranow. Ra­
zem prscuje tam 1U0 ludzi. Oddział ale spraw 
ogólnych: naczelnik Kebediew, 10 urzędników,
oprócz tego Jeden sekretarz, dwaj maszyniści 
i dwaj pisarze. Nakoniec oddziały ochrany, na­
czelnikiem których jest Kulykow, pomocnikiem 
T erenykow.

Ogółem w netrogradzkiei czerezwyczajo: 
nie licząc agentów, pracuje około 300 mężczyzn, 
z których d#ie trzecie stanowią urzędnicy. — 
Oprócz tego zajętych Jest w czerezwyczajce wie­
le kobiet.

M fa t y  f e fJ e H io ih .

— On padł wprzód w walce z losem śmiertelnie
LmużOAju,

Wszystko było inaczej, niż śnfH w młodości. 
Obce były im życia bezl.tcsne szpony,

- gdy byli wiosną bujni, a uczuciem proście.

W wieczór okrutnie długi i smutny okrutnie 
ama, przy małej lampce, nad LiurLa szufladą,

0 sercu clchem, w którem zmilkły z losem kłótnir 
Staruszka pochyliła twarz zwiędłą i bladą...

Wstawały z kart pożółkłych lat minionych wiosny 
rozdtiąrając jej piersi szlochaniem tęsknoty:
W drżącej dłoni trzymany pierwszy list miłosny
1 pierwszego dzieciątka pukiel włosów złoty! —

NADESŁANI.
’,t . t r a a w s la w  P O D S O t o a
pow rócił i ordyuuje od 2> do 5 po południu w chorobach 
w :wnętrznych i dziecięcych przy ulicy iw . Z o fii I. 10, 
pierwsze p iętro . — Przystanek tramwajowy K.D, przy 

rogu ulicy Stryjskiej. str

TADEUSZ N1TTMAN

STARUSZKA.
Młodzi byli.i piękni i wierzący w szczęście, 
w oczach r,wyrh znajdywali słodytt współistnienie. 
Ona —  ciche oddanie, on miał silne pięście 
i nie tnał mroków troski, co  smutkiem ocienia.

I poszli razem, pewni, żc idą do celu, 
i pcazl: razem w słońce, dłonią w dłofi spleceni, 
i przędło się im życie...

Gdy po latach wielu, 
które stargały serca ich aż do korzeni.

KRONIKA.
Repertuar „Teatru Małego":

Sobota, 23. lipca, o godz. 7.30, „Oficer gwar* 
dyi“ , Motaara. Zespół .warszawski.

Ulgi Uia rrzedmiotówr cptrowatUjanych m. 
gi W sch o d n i. Według iiiótfrmacyi zasięgniętydh 
u sfer kompetentnych w Warszawie aa „Taitf> 
Wsnhodiito" bęcizię dozwo’ o®iy dowóz wszelkicii 
towarów bez ogratoczenia. Jednakowoż towary 
obie te spisem jako iuksnsoe n;e będą mogły byif 
sprzedane w  granicach Polski, ale jako tranzytu 
mogą być pozbywano obcym knpeom. Rząd zgo­
dził się również na to, ażeby wszelkie towary, były 
wolne od1 cła. Cło pobierać się będzie dopiero w 
raz e sprzedany danego towaru. Niespr^edant 
przethmory wracają za gran cę rował*^ be® opła­
ty cła. C o do sprowadzania soli z Rumunii dó Ro- 
syi, Rząd zgodzi sę  na transport, jednakowoż 
sól ta mus,; przejść przez „Targi WeobOdme". —  
Ulgi te zapewne zachęcą oh yeh przedsiębiorców 
do wzięcia udziału w  „Targach Wschodnich".

(§ ) Z powodu ostatniej ekaplozyi przy 
ul. Hetm ańskiej. Nie 'zielna eksplozya benzyny 
w piwnicy domu przy ul. Hetmańskiej 6 wyka 
zała, że w całem śródmieściu prawie jesteśmy 
ciągle narażeni na mniejsze lub większe eksplc- 
zyc z mniej lub więcej groźnymi ' skutkami, 
z powodu mnożących się lokali, w których u- 
trzymują się składy farb, pokostów, różnych 
kwasów, chemikelii i innych materyałów wybu­
chowych. Źudr.a z powołanych ku temu władz, 
b j. ani polieya ani magistrat nie przeprowadza­
ją dostatecznej kontroli w tych magazynach i 
sklepach, a sądy nieraz stają przeciw! o Właści­
cielom kamieni", którzy właśnie z po»xd  i ta­
kiego niebezpieczeństwa starają się lokale takie 
usunąć. —  Niektóre takie sklepy mieszczą się u 
bardzo wązkich i ludnych ulicach, do których 
na wypadek pożaru dostęp d'a straży pożarnej 
jest utrudniony, co niebezpieczeństwo jeszcze 
powiększa. Właściciele tego rodzaju sklepów ns> 
wet nie mogą się powołać ne och-onę lokato­
rów, bo właśnie w interesie tych ostatnich leży 
usunięcie takich sklepów i magazynów, a przy­
najmniej magazynów na obszary przedmiejskie 
wzgl. leżące poza obrębem miasta. Miejmy na* 
dzieję, ie  powołane ku temu władze, nauczone 
ostatnią eksplozyą przeprowadzą natychmiast jal 
najostrzejszą kontrolę wszelkich sklenów i ma­
gazynów farb i chemikaMi i usuną grożące w ta­
kich wypadkach niebezpieczeństwo.

Strejk łotografów . Do ogćlnei liczny sttej. 
ków w Polsce przyczynił się jeszcze Strejk fo- 
tografów lwowskich. —  Żądają oni podwyższenia 
płac.

Powszechny spis ludności Państwa P o l­
skiego. zamierzony n» 30-go września b. r., za­
czyna budzić coraz iywtze zaintere Jowahie. — 
Pierwsze zaofiarowało pomoc swoją nauczyciel­
stwo polskie, zwracając się na “Zjaździe w dn.
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15--18  irSajo b. r. do wszystkich naupzyciell i 
innych obywateli z wezwaniem do jak najżyw­
szego poparcia spisu przez rozpowszechni* nie 
wiadomości o jego znaczeniu zo pomocą artyku­
łów, odczytów itp., ptzez współdziałanie w Ko­
misjach Spisowych i przyjmowanie na siebie o- 
bowiązków Komisarzy Spisowych. Obok nauczy­
cielstwa stanęła młodzież akademicka, wzvwaj»c 
na zebraniu Rady Centrali Warszawskich Akade­
mickich Bratnich pomocy ogół młodzieży do pracy 
w tym samym kierunku. Na zaproszenie Bratniej 
Pomocy Uniwersytetu prof. L. Krzywicki wygło­
sił dnia 27. czerwca w Auli Un‘ wersytetu odczyt 
o istocie i znaczeniu powszechnego spisu ludn ■ 
ści, z żywem zainteresowaniem wysłuchany przez 
młodzież.

Związek trzęduików teclauc®KwirogXJivvych 
■w Malopolsce, jednoczący w  swojem gronie u- 
rzędników drogowych byłego Wydziału krajowe­
go, odbył Wain e Zebranie we Lw ów  e 17. bm. w 
sa lf Rady powiatowej. Prezes Związku Deycza- 
koweki Edmu/fi otwierając zebranie w nósł o- 
,krzyk na cześć Naczefcika Państwa, ,ixiczem zło­
żył sprawozdanie z czynności W yiizału. Po bar 
ĆZO ożywianej, chwilami namiętnej dyskusy'', u- 
chwakmo odnieść się telegraficznie do Rządu w 
sprawie ostatecznego uregulowania stanowiska 
konduktorów dróg krajowych, jakoteż pomoeń- 
ków technicznych i przyznania im takich san*y?h 
praw, jakie ma ta sama kategorya urzędników 
technicznych w  Króilestwie, t. zn. stanowiska tech­
ników w  VIII klas ie płac.

( — )  Amatorzy zegarków. W tramwaju Ł. 
D. skradziono wczoraj Józefowi Czuczkiewiczowi 
z kieszeni kamizelki złoty zegarek z łańcuszkiem 
wartości 150.000 Mk. —  Również wczoraj w 
tramwaju K. D. skradziono Janowi Długoszew- 
skiemu z Kieszeni kamizelki złoty zegarek z łań­
cuszkiem wartości 40.0C0 Mk.

(— ) Znaczniejsze kradzieże. Do zamknię­
tego mieszkania Maurycego L«ndaua przy ul. 
Zielonej 1. 29, dostał s<ę wczoraj w połudn e 
dotychczas niewyśledzony sprawca i skradł gar­
derobą wartości 42.000 Mk. —  Minionej nocy 
nad ranem przez otwarte okno skradł jakiś zło­
dziej Aleksandrówi Kieszkowskiemu, zamieszka­
łemu przy u!. Sadowr.ickiej I. 29, srebrny zegarek 
wurtości 78.000 Mk. —  Na pl. SolsKich wczoraj 
przed południem skradziono Hryciowi Hrynicza- 
kowi z Nadwórny z kieszeni marynarki portfel 
z 27.000 Mk. ’ ]

(x) Brak kart korespondencyjnych da'e 
się silnie odczuwać we Lwowie. Wczo aj „spe- 
cyałów" tych dostać ni = było nlożna nawet w 
urzędzie pocz.owjm .

k o m u n i k a t y :
Wkżki festyn we Lwowie. Komitet humani- 

łamy ikolejowców Iwowskej Dyrekcyi kolei pod 
przewodnictwem prezesa, p. Barwicza, urządzą 
w  niedzielę, 24. tui', o 4 pop. w parku zabawowym 
„Gdańsk" przy ul. 29.Listopada (ostatni przysta- 
cak tramw. ,,UL“) wielką zabawę ogrodową. Ce­
le® komitetu jest przysporzenie dochodów na 
wsparcia dla pozostaiących w  na jskrajmejszej nę- 
łżzy emerytów kolejodrych, wdów i sierót po kole­
jarzach, inwalidów i chorych kolejarzy. Na nie­
zwykle barwny program zabawy złożą się — mię­
dzy mierni — ppodirkcye orkiestry kolejowej, 
koncert twowsk. Tow .Echo" na stawie, nadzwy­
czaj wspaniałe ogi, e sztuczne, obtffta i bogata lo- 
ferya fantowa, kosze szczęścia, konkurs piękności 
pań, cyganka-wróżbiarka itd.

Przypoirina się, ie  Ogólny Wiec manife­
stacyjny pracowników państwowych odbędzie się 
dziś w sobotę 23 lipca b. r. o godzinie piątej 
po południu w sali kuchni wojenrej pracowni­
ków państwowych, pasaż Mikolascha. O liczny 
udział pracowników państwowych, przedstawicieli 
Władz, PP. Posłów i przedstawicieli prasy, u- 
prasza Widział Stałej Deiegacyi pracowników 
państw owych.

K om itet reprezentacyjny Związku O broń ­
ców Lwowa, wzywa Obrońców wszystkich od­
cinków do jak najliczniejszego przybycia w nie­
dzielę dnia 24 b. m. o godz. 9 rano na rogatkę 
Zamarstynowską e d e n  wzięcia udziału w świę­
cie odcinka Zamarsłynćw— Żółkiewskie. Za Ko­
mitet: Reprezentant Zw. Obrońców 3wowa J 
Schnf-fft prze w., T. Heller sekr.

Tpecyalna kasa osobowa do Brzuchowic.
Lwowska Dyr. kolejowa zawiadamia, ie  dla po­
ciągów do Brzuchowic otwartą będzie w nie­
dziele i święta specyalna kasa ocobowa na głó­
wnym dworcu vre Lwowie. Kasa ta będzie czyn­
na od godz. 8 rano.

Wyniki „Tystesfofa Czerw. Krzyża" Czysty 
dochód z „Tygodnia Czerwonegc Krzyża “ od 22 
do 29 mają przedstawia się jako sanna 416375.06 
marek, z czego wypłacono Komitetowi Obrany 
Kresów zachodtóch 67/83 28 marek, ifcwzfta, w su­
mie 348.69178 pozostałą ma rzecz Czerw onegoi 
Krzyża.

Z CAŁEJ POLSKI.
(.) Gość czeski w W0"9za,v-a_ Do Warszawy 

przybył znany czechosłowacki 1'terat, prof. pra­
skiego uniwersytetu, dr. Bogurnł Wydra, w  celu 
zapoznania się ze szkolnictwem polski errt. Br. 
Wydra jest znawcą liteiatury potekiie] i /um aczem . 
polsfcch dzieł na język czesk . W  Pradze okazała 
się niedawno książka jego p. t. „Przegląd litera­
tury polskiej" Broi. Wydra zabawi w  Warszawie 
dwa tygodnie, następnie uda s ę  do WiSna i Po­
znania.

Zjazd I pułku ufc 7>w Bellny b. LegłCsnów od­
będzie się dn a 2. sierpnia br. w  Warszawie. Ko­
mitet wzywa wszystkich Ł. ułanów Befeny do 
gremialnego, przyjazdu i jak najszybszego źgłosze- 
na  uczestnictwa pod adresem peruczniika Ta­
deusza Langera, Warszawa. Belweder. Zaznacza 
się, że zakaz odbywan a zjazdów wojskowych nie 
dotyczy tego zjazdu, ponieważ pozwolenie na jego 
odbycie zostało W i wcześniej wydana.

Zjazd 1 kadr owej kompani, Dnia 5. sierpnia 
Warszawie o»JbęJz e się Zjazd; I kadrowej komy. 
Uroczystość Zjazdu połączona ma być ze zbiega­
jącą s ę  równocześnie rocznicą stracenia dyktato­
ra Traugutta. Komitet w zyw a wszystkich kadro- 
w ;aków, aby wzięli udzal w powyższym obcho­
dzie. Mormiacye w sprawie zjazdu udzipla: do 
dnia 3 sierpn ą Komenda Okręgu Zw. Strzeleckie­
go, Lw ów , OssoflMsk ch 1. 12, oraz pd dnia. 1- sier­
pnia w Warszawie, ppor. Kozmąrynawski, Trę­
backa 8 W ydział weteranów 18631 r., parter, od 
godz. 9— 4 ppp. Pisma pro w ncyunołre są proszo­
ne o  Puzedruk.

(+ )  Ziazd b. nacrel. Kom"t©tu Wtofsfaouero
w ,WafJ5Z,?v\yto. Zjazd sprawozdawczy b. nącz. Ko­
mitetu wcisk. (iNaczjpoiu) odbędzie się W; dniach 1 
i 2 siierpn a. Organ zacya ta pc łożyła, jak wiado­
mo, doniosłe zasługi przy tformm,.aniu korpusów 
polskich na wschodzie w  okresie walk o  ni t podle­
głość w r. 1917— 1918. Zapśy ma Zjazd przyjmuje 
się i wydaje bilety w  redatacyi .Placówki" Nowy 
Świat Iiczbó 40.

( + )  Zjefed prawników 1 ekonon/suiw poIsfeTch 
w Pozn&ijHi, odbędzie się w  czasie Zielonych Świąt 
1922 r. Program Zjazdu ustał l Kom tet,' uwzględ­
niając życzenia, wyrażone przez wydziały praw­
nicze uniwersytetów, oraz życzenia Towarzystw 
■prawniczych i towarzystw ekonom cznydi. (Co za 
przezomność już teraz ofełaszać datę zjazdu na tok 
przyszły).

NieązozęśliWy wypadek z bronią. Z Tarnopola 
donoszą, o następującym tragicznym wypadku, 
który się zdarzył 18 b. m. w kom saryacie połicyi 
państwowej. W  dniu tym. nńan^rwicie posterunko­
wy Gąs orowski pokazując kolegom swoim śąvto- 
żo kupiony browning z którego jak mu się zda­
wało wyjął wszystkie naboje pociągnął za yngiel, 
korując tak fatalnie bramą, że kula ugodziła w 
stojącego obok kolegę sprawcy W?śniewsk ego, 
zabijając go na miejsou. Sp. Wiśniewski niezwykle 
zdolny i zasłużony wywiadowca polcyi państwo­
wej os'eroeił żonę, pozostającą w  tym czasie w ła­
śnie jako ciężkc, chora w  szpitalu poznańskm. Po­
grzeb śp. Wiśn ewskiego odbył się 19 b. m. przy 
bardzo licznym udziale publ czności i rzełożo- 
nych.

(.) Nabożeństwo za Sybiruków w Lublb 
nie. Za dusze zmarłych na obczyźnie wygnań­
ców, których szczątki spoczęły na nieznanych 
cmentarzach syberyjskich, odbyło się w Lublinie 
nabożeństwo żałobne przy współudziale wetera­
nów z 1863 r.

(+ )  Instruktorski kam / budpwnictwa 1 koma. 
n kucyk Od 2Q ljnc? ctwieia Denartainept Oświc-

ty instruktorsikie kursy ■budowin'a,wa r ŁomunTka- 
cyj w  Wikne. Nauka bezpłatoa,,

Vf-) Strajk w przemyśle drzewnym w War- 
zzawie. Dnia 18-go b. m. rozpoczął się ogólny 
strejk w przemyśle drzewnym z pcw du nieuzna- 
nia żądań ekonomicznych robotników przez maj­
strów 1 pr'em ys!owców.

( + )  Strajk w  pogotowi* ratunikoweni w War. 
szawle. Onegdaj zas'.rajkowała służba pomocnicza 
w  Pogotowiu ratunkowem. Strajk trwał na szczę­
ście tylko od1 godz. 11 rano do 6 w.ecz. Następnie 
żądania strajkujących częściowo uwzględn ono i 
wieczorem działalność Pogotowia wznowiono.

Na Kresy! Gmnr.zynm realne w  Orłów ej na 
Śląsku cieszyńskim, jedyny zakład średni polski 
w  państwie czeskosłowack. poszukuje od 1 wrze­
śnia: 1) eheińka' i przyredr/fka, 2) fiialioga z ład- 
jią; 3?) polonisty; 4) historyka. Zgłoszenia nadsy­
łać należy do Zarządu Głównego T- S. L. Kraków, 
ul. św. Anny 5, tam też otrzymać można bliższe 
wyjaśnienie.

Posfady nauczy deLkie w  szkołach polskich »a 
Morawach są od 1. września br dio obsadzenia ua 
dobrych warunkach. Mianowicie: a) sęeś-cki uau- 
czycidKklk) wjfdziałowych z I, II i III grupą w 
Morawskiej Ostrawie, b) Jedna posada kierowni­
ka snlcoły 3-kIasowej z mieszkaniem w  Maryań- 
sikich Górach, c) Kilka posad ntaiuczycielil(łeic) lu­
dowych w Morawskiej Ostrawie, Maryańsfcich 
Górach i przywiozę. Pożądane dzielne siły prze- 
dewU^yśtkąfc męskie. Dla p-ryjętych zapewniony 
urloo z posad w kraju. Zgłoszenia z podaniem kwa 
lifikacyi, lat służby i krótkiego przebiegu życia 
przesłać należy listownie pod adresem: Józef
WcyuaroTyski, Morawska Ostrawa, Dorni Polski.

U chodźcy z za Zbrucza a drożyzna. Z 
powyższym porządkiem dziennym wiec obywa­
te lsk i zwołuje Zwjązek Organizacyi Narodowej 
na niedzielę 24 b. m. o g. 11 przed południem 
do Sokoła .Macierzy*,

- o -
inilHalilłnn, kalekom i cierpi^eye, n'i nogi poleca lia 

IluiiliuiHł Pie*wszo-zędny Zakład Qptlw:a o.topedyeżl' 
itedo L, Njwosada l wów, SłowacKłej^o 6, naprzeciw 
głównej pocicty. — Liczne pol^cri.ia i swiadoctwa b  T

Lekarzy-specyąUsiów '• . 4-

■T“  ~

EhononiiSia.
Bijlnnse ostateczne Polskiej Krajowe] 

Kasy Pożyczkowej.
Lwów, 23 lipca. 

Czekaliśmy na ostateczne bilnnśe Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej i teraz, dzięki celo­
wej energii obecnej Naczelnej Dyrekcyi, dzięki 
systemowi pracy, wprowadzonemu przezeń, ma­
my jednocześnie gotowe dwa bilanse, za rok 
1919 i 1920. Bilans na koniec 1919 r. wykazuje 
zwykłe zyski bankowe na procentach, prowizyi, 
różnici ch kursowych oraz drukarni na 533‘6 mi­
lionów. Jeżeli w tych zyokach największą sumą 
są różnice kursowe na rechnkach koresponden­
tów zagranicznych 430 i pół miliona, to zmniej­
szają je zna znie wykazane straty 305‘3 miliona, 
jaKO różnice kursor, e przy przeliczeniu rubli i 
koron na marki. Koszty handlowe wynosiły w 
r. 1919 —  18’4 miliona, koszt druku banknotów 
153 miliony (rezerwa 150 milionów). Czysty 
zysk 56'7 milionów podzielony został na nastę­
pujące rezerwy: na różnicę kursu 50 milionów, 
na pokrycie kosztów generalnej rewizyi i przy­
dział do ogólnego funduszu rezerwowego.

Przechodząc do samego bilansu, widzimy 
w końcu grudnia 6'15 miliarda banknotów zmniej­
szonych o posiadane 834 miliony. Rachunki bie­
żące, głównie prywatne wynosiły 2*8 miliarda 
(razem ze skarbem państwa), banki niemieckie 
były dłużne 1*77 miliarda, inne banki 685 mi­
lionów, razem prawie 2 i pół miliarda, zaś skarb 
państwa 0*8 miliarda, pożyczki, głównie miastem 
—  250 milionów.

jaśniejszy i więcej skoncentrowany, acz nie 
dodzielony na centralę i oddziały, jest bilans za 
<ibieffłv rok 1920. Zvsk prawie 3 i pół miliaroa,
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Tmlyy głównie z różnic kursowych na rachun* 
ch ko-espondentów zagren cznych 2 6 miliar- 

ia i nn walutach obcych 584 6 milionów, koszty 
nandlowe 166 6 milionów. Banknoty w obiegu 
19'3 mil.arda, skarb państwa win*en 59‘6 mi­
liarda. Mamy rachunk żyrowe 15*1 miliarda i 
powiększone neleżnośct w bankach głównie nie­
mieckich, przypadających kas e około 4 miliar­
dów. Wartość nieruchomości wzrosła do 3U mi­
lionów, weksle zdyskontowane do 609 7 milio­
nów. Dług skarbu państwa 596  miliardów. P o­
życzki, szczególnie terminowe 3 8 miliarda. Czy­
sty zysk 3 ’3 miliarda przy ogólne) sumie rezerw 
3 miliardy. Wyniki zatem bardzo dobre.

Pierwsza krajowa Fabryka wyrobów 
ceratowych i skórzanych „HEROS".

Lwów, w lipcu.
Każda myśl i inicyatywa musi znaleźć, je* 

leli ma być podjęta i przeprowadzona, odpo­
wiednich wykonawców —  ludzi silnej w >li, nie- 
spoży ej energii. —  Widać to odrazu, zwiedza­
jąc p wyższą fabrykę wyrobów ceratowych i skó­
rzanych.

?p . f. Hanflig, A. Luude ł H. Pott zaka­
sali rękawy do pracy nad stworzeniem dopraw­
dy pierwszej tego rodzaju fabryki. To, co daw­
niej otrzymywaliśmy z Wiednia, dziś fabęyka 
„Heros* przy ul. Sykstuskiej 1. 14, wyrabia u 
nos w kraju, konkurując z wyrobami za ran cz- 
nymi, zarówno ceną, jak i jakością wytwarzanych 
artykułów.

Specyalnością fabryki są rozmaite wyroby 
ceratowe, które w obecnej sytuicyi zastępują zna­
komicie niesłychanie drogie wyroby skórzane, a 
w obec bardzo silnego pop,tu, cieszą się wlel- 
kiem wzięciem u publiczności.

Warto doprawdy zwiedzić tę fabrykę, pełną 
ruchu i pracy, w której około 50 robotników rę- 
czn e i maszynowo uyrzuca co chwi a naj oz- 
iraitsze artykuły z ceraty i skóry. I taks widzi­
my tam torby no akta, torebki dziecinne, torbv, 
Sffiryfth używa s njt prowianty i jarzyny, torby 

drożne, bardzo praktyczne, spec. na ten cel 
tkr?jone torebki do noszen a śn adań dla urzęd­
ników, robotrików, dzieci szkolnych itd. Osobno 
Zaś zwróć, ., należy u w jg ę , ze względu na zbli­
żający się rok szkolny, na mas wy wyrób zna­
nych op  a fycznośii fartuszków szkolnych i terb 
arko’ ych i.a książki. Obra te rzeczy są sporzą­
dzane z bard to dobrych m ateryałów cerato­
wych, których dostarczają fabryki, werszawskie. 
Fartuchy, które wyrabia fabryka „Heros" są bur- 
dzo poszukiwane przez służbę, robotników, rzeź­
ni' ów, rzemieślników itd., a w ostatnich dniach 
fabryka „Heros* otrzymała kilka większych zamó­
wień dostarczenia tepo rodzaju fartuchów dla ro­
botników fabrycznych.

Widząc zapał do precy u pracujących w fa­
bryce, — oraz niespożytą energię u kierowni­
ków —  a zarazem przyglądnąwszy się dokład- 
nj.c materyołom i gotowym produktom, można 
wróżyć fabryce „H ans* bardzo piękny rozwój.

Wkońcu zaznaczyć na eży, że kierownictwo 
fabryki bardzo chętnie udziela wszelkich wyjaś­
nień, oraz na miejscu można oglądać wszelkie 
Wyroby tej firmy. 599

' z*
Kronika „Ekonomisty".

Lwów, 23 lipca.
Dodatki do d a . W na'bliższych dniach ma 

ukazać rozporządzenie Ministers'wa Przemy­
li u i Handlu, oraz Ministerstwa Skarbu, nakła­
daj ca obok normalnego cło, nalecytość manipu­
lacyjną od przywożonych i wywożonych town- 
rów. Naleiytość ta będzie wynosiła pół marki 
od 1 kg. wagi brutto towaru przywożonego, 
przyczcm wyjęty jest węgiel kamienny i koks. 
N leżytość od towaru wywożonego z kraju ira 
Wynosić 0 ‘2 mk. Opłata manipulacyjna od każ­
dej paczki wynosi 10 mk.

Przem ysł w łókienniczy w Lodzi. Stan 
przemysłu włókienric?ogo w Lodzi, aż do chwili 
wybuęhu strajku zapowiadał się bardzo pomyśl­
nie. W roku 1914, tuż przed Wojną pracowało 
w Lodzi i okolicy w zakresie przemysłu wełnią- 
nego i pólwełnianego prawie pół mli ona wrze- 
C.on kńmgarnowych, dalej pół miliona wrzecion 
werkgarnou ych, 14 tysięcy krosien mechani­
cznych i 40 tysięcy krosien ręcznych. W roku

przeszłym pracowało i  tej liczby już 40 proc., 
w kwietniu r. b. €0 proc. przemysłu wełnianego. 
Dowodzi to wielkiej żywotności przemysłu łódz­
kiego, energii zarówno fabrykantów, jak i ro­
botników. —  Gdyby przemysł łódzki, mógł wyzy­
skać wszystkie swoje środki, mógłby po poi ry­
ciu całego wewnętrznego zapotrzebowania w 
Polsce mieć jeszcze 40% . W przemyśle tryko­
tażowym pracuje obecnie dopiero 16% poprzed­
nich zakładów I warstatów. Przemysł wyrobów 
płóciennych i powrofniczy doszedł do 60 proc. 
produkcyi przedwojennej. —  Przeszkodą pełnego 
rozwoju przemysłu łódzkiego jest naprzód nie­
regularny dowóz węgla, powtóre jego wysoka 
cena, po trzecie wysokie zarobki robotników, 
wywołane znowu nadmierną diożyzną środków 
spożywczych.

Uruchomienie przem ysłu »  Zawierciu. 
Przemysł w Zawierciu zaczyna się powoli a sto­
pniowo ożywiać. —  Poszczególne fabryki są pu­
szczane w ruch, Tow. Akc. Zawierckiej FaLryki 
Płótna uruchomiło większość swych oddziałów. 
Uruchomiona została też przędzalnia Bernota, 
gdzie przerabiana jest przędza na półfabrykaty. 
Przędzalnia zatrudnia 200 ludzL Pracuje rów­
nież Tow. akc. rur i żelaza. — Niestety zakłady 
tego towarzystwa zatrudniają zaledwie jedną 
dziesiątą część peraonalu przedwojennego. — 
W połowie uruchomione zostały: Fabryka kuto- 
lanych wyrobów Erbego, fabryka części maszyn 
Sambora, Krawczyka i Ski, fabryka narzędzi rol­
niczych Birnfelda, fabryka szkła Reichera, za­
trudniająca około 400 rcbo’ ników. Czynna jest 
też miejscowa fabryka chemiczna. Niedługo u- 
ruchomione zostaną fabryki pasty do obuwia* 
fabryki oleju, przeróbki starych szmat, waty itp.

OboK fabryk zawierckich funkeyonować za­
czynają też fabryki w okolicy najbliższej, jak 
Fabryka borowe Pole, wyrabiająca dawniej klej 
i sztuczne nawozy, obecnie zaś powiększona wyra­
bia masło roślinne „C ortc" , świece, mydło itp. 
Bardzo energicznie pracuje obecnie fabryka wyro­
bów zelażnych i lanych Towarz. akc. „Poręba", 
której akcyi przeszły w znacznej części w ręce 
„Mechaników Polskich* z Ameryki (zarząd w 
Warszawie). — Jak widzimy wiec z powyższego, 
przemysł w Zawierciu i w najbliższe] okolicy 
wszedł znów na drogę rozwoju i odbudowy pc 
dłuższej stagnacyi przymusowej.

Przywóz i wywóz w kwićtniu 1921. Pod­
ług danych Głównego Urzędu Statystycznego w 
kwietniu wydano pozwoleń na przywóz towarów 
z zagranicy za 6153,982.742 mk., a na wywóz 
zagranicę za 1.686,718.061 mk. Główne miejsce 
w przywozie zajmują produkty soóżywcze, w wy­
wozie drzewo i produkty naftowe.

OGŁOSZENIA
PIOTisza kiatfabuka wyroMw iirslifiidrziL

U C P A C ^  l w ó w ^
SyJsstuska 1 4 ,

poi joi : 600

w szE ffi! w ?m b i i s ra li i t .  r f t a l r m  l ( U r s a t
d,bor wej jakości, jebą to: X  O  5t B  Y  S Z . a l n e ,  
r a i f t s t o w B .  n ,  a H  a , t o r b y  p o d r ó ś n e ,  
1' u f r y ,  w a l l z r ,  f a r t u s z K i  c e r a t o w a  i  t .  p .  
Wyroby trwałe I Ceny fabryczne!
LOT Iiiinliato i primniji nnfwui? totanfii peczla

» 6 M 0 Y  l P R U C I

B it f£ 2 o w e a -P o i f t o c n i§ t &
rutynowan. przyjmie natychmiast na dobrych wa­
runkach firma „Zakopane", Lwów, ul. Akademi­

cka 1. 24.
Do wyp >życ£alnl książek potrzebna panienka Zgłosze­

ni, od 1—3, Gródecka 27, Nr.cher. 60S

iHotocykl .Puch" dwa 1 pdł HP., bardzo mato niywa' 
07, prawie nuwy, okazyjnie do sprzedania. BMszyc’’ 
wiadomości udziela „Mięta % Lwów, ulica Jagieł li ń ■
ska L 8. SfcW

Jeden aamoehód ciężarowy, 35—40 H p,, piędo-tonowy. 
okazyjni* do sprzedmia. f i le ta * , Lwów, Jagielloń­
ska 1. 8. 597

Prasę (.Kniehebclprassc.) do wyroba kafli, pudełek bla­
szanych. gul ików i t. p. apraeda okazyjnie „Mietl", 
Lwów, Jagieliońskt 8. 5l/ i

Liny transmisyjne, konopne i prawdziwe „Mamiła* róż­
nych wymiarów, poleca okazyjnie „Mięta”, Jagielloń­
ska 8, Lwów. 59»

Beczki żelazne nowe na benzyno lub spirytus S10 i. 0 a  

sprzedania poleca M. Kierski, Lwów, Pasaż Mikoj^ 
schs. 551

k c iejc pOwifeścf polskie, franem de, niemieckie ora-, 
księgozbiory „Lektur" Mikołaja 23. 9913

R O E H A IT 1

Adwokat pragnąc zmienić siedzioę wynagrodzi za weka* 
zanie miejscowości o sprzyjaiących warunkach. Listy 
pod „Frowincya* E uro Ogłoszeń Buchstaba, Legio­
nów 21. 5B3

Dwa majątki (700 m. i 500 m.), — zagospodarowane 
z inwentarzami, zaraz na tantyamę. Wiad. adwok Dr.
Wittlin, B.elowskiego 3. 607

Buchalterów
( s i ł  s a m o a E s i e i n ł z o ł i  :  

p o m o o n i o Ł a y c n )
poszukuje

Biuro lwowskie w i e lk i c h  p r z e d s Ś Q b fb r s t W '
Zgłoszenia z podaniem najwcześniejszego termi* 
nu objęcia posady do biura £■ S O K O Ł O W * 
SKI I i p k a ,  Lw 5w, ulica Jagiellońska 1. 7, 

pod „ŚRÓ D M IEŚCIE". 603

poszukuje 1 pokoju i kuchni, nieumeblowane 
względnie umeblowane bez wzglądu na dzielnicę 

Zgłoszenia w AJm. „Urzędnik bankowy". 611

Proszę odwiedzić nas na Targach Wiedeńskich,

NOWE i UŻYWANE

NIWmiA MUinilE
1 ia, tyny do obrabiania drzewc., maszyn) do obra­
biania blac ny. Narzędzia do obrabiania żelaza 
i drzewa. Wielkie zapasy składowe. — Natych­
miastowa donawa loco skład wiedeński. 232

„P R A E M A G "
Wiedeń II. Obere A_gartenstrai.se 56. Teł. 46147.

P O T  iniemiiE W O N
z nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo­

biega im powszechnie znany
T O  E >  O  R .  T T  I S T "

W pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac. labor. .Apt. 
fCOWA^SKI* w Warszawie. Sprzedaż w a] tekach, skła­
dach spt. i perfumery ich. Sposób użycia dołaezouy do 
każdego pudełka. — H rtewna sprledai. Bnadatawiciel- 
atwo na Lw Sw i Wsch. Małopolską f. „Ozon” . Hurto­
wnia materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów­
nież hurtowo do nabycia: Pi 'tr Mikoiasch i Ska i Apt.

Zwiąż. \®ytw. Hcndl. Farm. 12357

Wielkie

Sprzedam wózek «c  resorach i chomąta luksusowe. — 
Wiadomość: Hotel Europejski. v 6)9

p osb d z ją cr  kilka ODDZIAŁÓW  W POLSCE
i ZAGRA MCA, prowadzące zarazem i O adzlął 
spedycyjny, poszukuje ŁASTĘPCY ua Lwów 
l: b osoby zdolnej do objęcia kierownictwa ko- 
mereyainego otworzyć się m ającego tainże od­
dzia łu , któryby od d a ł firm ie do dyspozycyi 

lokal na biura i nagazyny. '540 
Pi*emne rferiy  sub „HANCEL* do Biura 

„Ruch* w Krakowie, u>. Szczepańska 1. 9.



S u . 5 ..GAZEi a WIECZORNA-*, W*. bJJy

O D D Z r A Ł i
T A R N Ó W ,
p U i n M m G

WysyŁKA TOWARÓW 
W KPAJUi ZAGRANICĘ
Przesyłki zbiorowe ze W s z y s tk ic h  
większych miast. — Załatwianie 
pozwoleń przywozowych i wywo­
zowych. — Oclenia towarów. —

O O D Z A Ł '

Ł Ó D Ź
FliłfiłOHSlia 1.22

ffln Cpstadn? dli Hiednla: SjfilH transport. „GRACOUIA"

GFfllBIRO S tO.JIESE1 \  h .

galr^w e, cyrkularne S taśmowe oryg. remschel- 
dows^Ie, oraz wszelkie, maszyny, narzędzia I ar­
tykuły techniczne dla prze n >sł*i drzew nego, — 

' poleca p o  cenach konkurencyjnych 598

„M TEM ®6 L w ó w ,

a TARG

13.-21. SIERPNIA 1921.
P ttrw u y ,  w ią k » y  jarm ark d ob o ro w y  ca łe go  w le lk lo -o  
przem ysłu czesko>sł«vsackl«a- • —  © keto  3000 wystawców  
z kraju I zagranicy. —  N ajlepsza I najti A sza sp o so b n ość  
zakupu w 20 różnych grupach  towarowych. —  U łatw iania  
paszportow e, zn lik i jazdy, p o c i ą g i  s p a c y a l n o  i t. p
Obrót plenlełny I. Targu Mlędzynar. II* miliarda 9L

Zw iedzanie T ir g  j  da sio łatw o połączyć 
z wyjazdem  do  k ą p ie l  światowych. ^ 148

Wylana: Messeam t Reicharcberg w Czechach.
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W IG IE R S K IE  I A U S T A Y A tft lE
P O  N AJK IŻSZWCH C f lA C H  POLECA

H a n d e l  H  - b a t y  i K a w y

EDMtffiDA RSEDŁA
W C  l i m ,  R U T G W S K IE O O 3 .  ’

KIIIIKMII
w każdej ilo ść  po najwyższych cenach, końce* 

syonownne magazyny 19S
IrL u  JbSIHNT ulica pod Dębem 1. 7 . 
B H . A I H D  ulica Źródlana 1. 29.

Bedaktya rglsopisiw nie i « r a i

W  W A R S Z A W IE
ulica SIENNA 11.

TELEFON Nr- 60-C ?
12079

Adres te leęr .:

„P o 3 e fe s p o r  t‘V

« I D b “ E  M I E S Z K A N I A  0 0  4  T Y O O D M
może każdy uzyskać zamawiając domy i wille systemu inż. E. Kulikowskiego. Budynki 
te zaopatrzone izolacyami, wyłożone na ścianach i sufitach fumirą, nadają się do uży­
tku w zimie a przytem mują wygląd estetyczny. Dostawa i ustawienie kompletnie na 
miejscu budowy do 4 tygodni, wedle własnych lub nadesłanych planów. Koszta bu*

dowy niższe niż innych systemów. 485
Róronlei dostarczamy dla tych budynków MEBLE GlgTE I zwykłe.
U W  O fe rty , in ło r m a c y e , o p isy  t e c h n ic z n e  n a  ż y c z e n ie .

T0WARZ. TRANSAKCYJNE DLA HANDLU i PRZEMYSŁU
w Krakowie, ni. PijarsKa 1. 2.

CENSRALNA REFREZENTACYA i biuro sprzedriy na MałopolsKę i ŚląsK
TOW. AKCYJNEGO ..WOJCIECHÓW1 w KAMIŃSKU

Fab.jkS mebli giętych I dom ów .
Adr. telegr. .T R A N S A K C Y A  K R A K Ó W . Te le fon  1209.

M s tta d e a  „Spółk i akcyjne] wydawniczej**. Redaktor
PrukiMB Spółki (Tuk, J ż a W  bL Sokoła 4,

Cfc g o o e s  ąkTTAGLIA. Zaiiappr redaktora nae. JtĄł-F KfIflśH'*Ek 
: Mapy an  a w  c n .  3  -*̂Qde*Y» eabktori MARYAN UjUmuStf*.

02317075


